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Adela
Apanowiczówna

T a k ie  jest  p r /yna jm aiię j  m o je  oso 
bis te  p rzekonan ie .

M am  bow iem  większe zau fan ie  dr  
w ydalonego  z W iln a  ks. Tolłoczki niż 
do p  Adeli Apanowicz.

Ale są ludzie  odm iennego  zdania  
f a k i  „ N a ró d “ (arl. w stępny  z dn ia  dl 
g ru d n ia  ub. r.) pisze:

Fakt jaskrawy, a rzucający niezbite 
iwlatto na działalność ks. Tołoczki od  
strony konfesjonału.

W ym ieniona Adela Apanowiczówna  
służąca z zawodu —  przychodzi z p ła
czem pewnej niedzieli i opow iada swej 
pani: „Poszłam do spowiedzi do ks. To- 
łoczkl. Zapytał skąd pochodzą. Powiedzla 
łam, że z okolic Gudogaju. W ówczas 
ksiądz krzyczał dlaczego mówię po po l
sku, wszak mmzę być Białorusinką I w 
tym języku mam spowiadać się".

N ie sądzę, aby służąca miała cel kła
mania. W szak obce Je) były l są spraw/ 
Izw polityki, spu w y  rozgrywek działaczy 
rzekomo uciskanych narodowości.

Służąca z zaufaniem opow iedziała len 
fakt swej pani i ze łzami w orzaclt prosiła 
» radę.

Fakt ten wiele mówi —  łakt ten może 
najlepiej oświetla działalność ks Tołoczki 
I z tej drugiej strony od  strony konfesjo
nału!

Ma to być zdan iem  „ N a ro d u "  fa k t  
Jakżesz  nie w ierzyć p. Adeli Apaco 
v icz? Co innego ksiądz  katolicki!  
Nad n im  jakoś  przechodzi się do po 
rząd k u  dziennego. T en  może kłamie, 
m oże zasłania  się ta jem n icą  spowie 
tlzi. M niejsza o niego!

A w ięc „ fa k ł“ t
P o dobno  ten „ f a k t“ wiele mówi, 

„na jlep ie j  oświetla dzia ła lność  ks. 
Tołłoczki i z tej d rug ie j  s trony od 
s t ro n y  k o nfes jona łu" .

Dlaczego ty lko „ s tro n a  k o n fe s jo 
n a łu "  ma być fą d ru g ą  s t ro n ą?  Moim 
z dan iem  cały  a r ly k u ł  został nap isany  
wyłącznie  od tej „drugie j s trony".

N ag rom adzono  tam  bow iem  „fale 
ty co do k tó rych  dziwić się tylko 
trzeba, że są znane dziennikarzow i.

Z n a jd u jąc  się w  m nie j  „k o rzy s tn e j"  
sy tuac ji  niż p. Rer, jeżeli chodzi n 
s lan  mego „ p o in fo rm o w an ia" ,  nie mo 
gę d y sk u to w ać  o całości zagadn ien ia  
t. i. o w szystk .ch  zarzu tach  s ta w ia 
nych  ks. Tołłoczko. Nie wiem ró w 
nież jak  on się do tych  zarzu tów  u- 
s to sunkow uje .  Czy zaprzecza, c /y  po 
tw ierdza , czy wogóle nie uważa za 
s tosow ne  t łum aczyć się?

O sk a rżo n y  przed  ądem  m a  p raw o 
nie udzie lać  w y jaśn ień  odpowiedzi 
na  py tan ia .

P on iew aż  nie m a  sądu, więc tvm 
ć a rd z ie j  p raw o  to m u  Przysługuje  
W y d a je  mi się jednak ,  że in te ligen tny  
i p raw d z iw y  katolik  ksiądz nie mógt 
n ikogo  odpędzać  od konfes jona łu , dla 
tego tylko, że ten k toś  m ów i języ
kiem , k tó ry  m u się z jakichś wzgię. 
Hćw nie podoba

l o  było by w ykroczen :em bardzo 
p o w ażn y m  już m e z p u n k tu  widzenia 
p ań s tw a ,  ale p rzede  w szystkim  z 
p u n k tu  widzenia  Kościoła

Nie sposob uwierzyć, aby '.więlo- 
bł wy, pow szechnie  szanow any  k a p 
łan, k tó ry  był p rzew o d n ik iem  ducho  
w ym  w ielu  w ybitnych  in teligentów 
p o lsk ich  w W ilnie, mógł pope łn ić  tego 
rodza ju  już me pow iem  n ie tak ty , ale 
w prost,  by się m ógł zdobyć na taką  
dozę p rzew ro tnośc i  i h ipokryzji .

T łu m a c z e n ia  innego nie m a  jak 
ty lko: Adela A panow iczów na mówi 
nie praw dę, Może jest  na tyle nieroz 
ga rn ię ta ,  że nie czyni tego świadomie, 
a więc nie jest to kłam stwo. Może coś 
p rzek ręca ,  może m a  zbyt w ybuja łą  
w yobraźn ię  na tle h is te rycznym  lub 
wogóle i n iedom aga  psychicznie. Te

Tomcia wyrzeka się Syrii
Premier Syrii mówi o obronie niepodległości

PARYŻ (Pat). O drzucen ie  ra ty f ik a  | 
cji tra k ta tu  fra n c u sk o  • sy ry jsk ieg o  
przez S enat fran cu sk i zaczyna w ytw a 
rzać  pow ażne k o m p lik ac je  d la  F ra n  
"ji w d aw n y m  p ro te k to ra c ie  sy ry j
skim . W czo ra j odbyło  s ię  w D am asz 
ku  posiedzen ie  Izby  S y ry jsk ie j, na 
k tó ry m  poszczególni m ów cy  b ard zo  
"•stro w ystępow ali p rzeciw ko  F ra n c ji. 
P rzedstaw ic ie le  opozycji dom agali sic 
f*d rząd u  sy ry isk iego . AŻEBY PBO  
,r l .AMOWAŁ CAŁKOW ITA NTFPOD

LEG ŁO ŚC SYRII i w ziął w szystkie 
k o m p e ten c je  w swoje rece. P rem ie r 
rząd u  sy ry jsk iego  w  sw ym  p rzem ó 
w ieniu  w y ra d ł  w  ostro* fo rm ie  uboje 
w anie , że F ra n c ja  n ie zgodziła s ię  ra  
ty fikow ać  tra k ta tu , zap o w iad a jąc , że 
m oże to  m ieć pow ażne k onsekw encje  
w przyszłości P re m ie r  b ry ty jsk i p. 
Dzemil Mard&m R ej zapow iedział 
w praw dzie  u roczyście, że rzad  sy ry j 
'k i  uw aża, iż p rzy jaźń  fra n c u sk a  i so 
■isz z Fi-ancia sa  rzeczą dto Svrii nie

im

zbędną,, ale  an i p rezy d en t rep u b lik i 
a ry jsk ie j, an i izba, an i rząd  sy ry jsk i 

nie zgodzi się n a  w szczęcie jak ieh k o i 
w iek now ych  ro k o w ań  z p ro jek to w a  
on k o m is ja  an k ie to w ą , k tó ra  rząd  
fra n c u sk i m a  zam ia r w ystać (to Sy
r ii. Jeże li F ra n c ja  nie chce d o trzy 
m ać s w p s o  słow a —  ośw iadczył p re  
m ier —  to  będziem y go tow i do b ro 
n ien ia  sic  w szy stk im ' ś ro d k am i i do 
pośw iecenia  życia naszeeo  i m ien ia  
d la  o b ro n y  n asze j n iepodleg łości.

II.I

Niemcy wystartowały
do powszechnego wyścigu zi rofen morskich

PARYŻ (Pat). P ra sa  p a ry sk a  w 
da lszym  ciągu z o g ro m n y m  zaintere  
sow aniem  om aw ia  w ystąp ien ie  n ie
m ieckie, zapow iada jące  wzm ożenie  
budow y łodzi podw odnych . Dzienni
ki p a ry sk ie  n iem al jednom yśln ie  uw a 
żają, że aczkolw iek k ro k  niem iecki 
jest całkow icie  zgodny z pos tanow ię  
niam i londyńskiego  u k ład u  m o rsk ie 
go, tym  niem niej jest dla w a r to ś n  te 
go UKładu pow ażn y m  ciosem. Cała 
o rasa  pa ryska  zgodna jest  z tym, że 
w razie u t rzy m an ia  przez Niemcy sta 
nowiska w sprawie- łodzi p o d w o d 
nych będzie m usia ło  do iść do p o w 
szechnego w yścipn zb ro jeń  m o rsk ich , 
w k tó rv m  nie  ty lko  Anglia, aln ró w 
nież i F ranc ja ,  a na vet Stany Ziedno 
~7one będą  m usia ły  wzinć udział. 
F x ce ls io r“ podkreś la ,  że F r a n c ja  do 

n iedaw na  posiadała  najliczniejszą flo 
b> łodzi podw odnych , n b e -n T  Włoch*' 
• 'osiadają ta k a  sam ą ilość łodzi pod 
w odnych  co i F ran c ia .  W  razie gdy 
*v N iemcy rozw inęły  w mvśl swej za 
•owied-zi swom fintę noćw odną ,  fr 
r a n d a  z n a , ’ z!e się wobec sił osi 

^ " r i in  —  R-Mm w cłużęj i nieookofa 
niższości.

Kranika telegraficzni
—  Dnia 31 gruania zmarła w Glinn ku 

HMariampolskim ś. p. Zofia z Drabińskich 
gSosnkowska, matka inspektora armii gen. 

broni Kazimierza Sosnkowskiego, prze
żywszy 80 lał.

—  Z  powodu tajania wielkich mas śniegu
nastąpił wylew rzeki Jalomicy, skutkiem 
czego miasteczko Urziceni (niedaleko Bu
karesztu) znalazło się całkowicie pod wo. 
dę. Osratnie burze śnieżne pozbawiły mia 
sto elektryczności, wskutek czego łonęlo 
ono przez jakiś czas w ciemnościach.

—  O g łoszono  urzędowo program w. 
r y ły  premiera Chamberlaina w Rzymie. 
Premie* wraz z ministrem Halifaxem i świ- 
lą przybędzie do Rzym uspecjalnyrr. po
ciągiem 11 stycznia przed południem.

- Wczoraj w Londynie odbyta się 
manifestacja bezrobotnych, do których 
przyłączył Się liczny itum. Policja rozpro
szyła manifestantów. Na czele manifesta 
cji niesiono łrumnę, za którą szedł jeden 
z manifesianów z pochodnią w ręku.

go nie wiem. bo jej nie znam , ale pra  
w'dy napew im  nie mówi. s

S taw iam  jr j  ten zu .zu t  publicznie 
i p roszę, aby mi wy.oczyła proces n 
zniesław .cnie  druk iem , jeżeli się my
IQ-

Niechaj sąd  rozstrzygnie  p rzyna im l 
niej jeden  p u n k t  tego oskarżen ia ,  któ] 
rem u  „ N aró d "  udzielił swoich szpalt 
na zakończenie  p ierwszego roku  k a 
lendarzow ego swojei działalności.

P io ti Lem iesz.

Rozmowy angie lsko • neimieckie 
w Berlinie n a  tem at łodzi p o d w o d 
nych b ed ą  m usia ły  zatem  po< iągnąć 
w konsekw encji  rewizje diOrvchczaso 
'wc.h p ro g ram ó w  budow y  łodzi p o d 
w odnych  we F ranc ji .- , ,L ‘epoque“ pod  
kreślą, że N iemcy zbro ją  się nie tvlko

na lądzie, lecz rów nież na m orzu  i w 
powietrzu to  sam o czynią  W łochy. 
F ranc ja ,  Anglia i S tany  Z jednoczone 
V d ą  za tem  zm uszone do pójścia  po 
tej sam ej linii wyścigu zbrojnego, jeś 
li nie chcą by p rzeciw nicy  ich uzyska 
ii nad nimi przewage.

Nowe zdobycze Franco
SALAMANKA (P at). G łów na k w a  

te ra  w o isk  gen. F ra n c o  donosi, i ź  na 
m ,..e ie  k c ia to ń s- iu. za ję ta  szereg 
dalszycli pozycyj, s  p rzed e  w szyst
k im  ważny p u n k t stra teg iczn y  Cuh- 
bels o raz  P ob la  i G randeila  O pano

w ano  rów nież w yniosłości Moagamt* 
stre . M asia i P ena? W zięto  g o  n irw o  
li p rzesz ło  2.200 jeńców

E sk a d ry  lo tn icze  gen. F ra n c o  bom  
b ard o w ały  p o rt W alen c ji o ra z  lo tn i 
sko w T w ro g a

Dramatyczna noc Daladfor
PARYŻ. (Pał.) Toiiedzenio senatu I Iz

by deputowanych obfitowało w momenty 
pełm* naprężenia. Premtor Daladier, który 
miał wyjechać wczoraj rano o godz. 1015 
do Tulonu, był zmuszony odłożyć swa 
podroż do  godz. 12, ponieważ budżet, 
który powrócił z senafu do Izby deputo
wanych, nie był jeszcze przyjęły. Dcp 'ero  
wczoraj w południe całokształt ustawy 
budżetowej oddany pod gtosowanile

przez przewodniczącego izby Herrloła, 
zosłaf przyjęty 372 glosam i przeciwko 22C 
Pojedzenie  izby deoułowanych zakoń
czyło się o godz. 12.20, a zostanie wzno
wione o godz. 18.30.

Premier Daladier opuścił Paryż o godz  
12, kiedy przyjęcie budżetu nie u legało  
Już wątpliwości. Prem<er udał się pośpiesz 
nym pociągiem  do  Tulonu, skąd wyruszy 
w podróż na Korsykę I do Tunisu.

Stosunki polsko-litewskie
w oświetleniu prasy kowieńskiej

KOWNO (Pat). „Lieluvos A i ia s "  
w a r ty k u le  z okazji Nowego Roku o- 
mawia w ydarzenia  ~ życia państw a 
litewskiego z r. 19-38. D ziennik  p o d 
kreśla  szczególnie rozw ój gospodar
czy L itw y, w yraża jąc  sie we wzroś 
cie wyw ozu i przyw ozu, k tó re  w cią 
gu p ie rw szych  11 m iesięcy w porów 
nan iu  do tego sam ego okresu  z roku  
1937 powiększyły się odpow iednio  o 
12 proc. i 4 proc. M ówiąc o s to su n 
k ach  z Polską , p ism o podkreśla ,  i*. 
L itw a w  tych s to sunkach  jest zdecv 
do w an a  p rzes trzegać  zasa dv dobrego  
sąsiedztw a. Zaznaczające  się po obu 
s l ro n ach  odprężenie  da je  gw aranc ję  
żc s tosunki te będą  się ja k n a jle p ic j

rozw ija ły . „Lieiuvos Aidas" stweir- 
dza, iż do tychczasow e doświadczenie  
w s to su n k ach  polsko - litewskich wy 
kazało, że przy  ob u s tro n n y  mokaza 
niu dobre j woli m ożna oczekiw ać cal 
k o w i 'f i  n o rm alizac ji s to sunków . Sto 
sunki litewsko n iem ieckie  nie sk res ta  
lizowały się, zdan iem  „Liet',ivos Ai
das", jeszcze dostatecznie , m im o usil 
nych s ta rań  ze s trony  rządu  li tew 
skiego. Rząd litewski jest zdecydowa 
ny uw zględnić  pos tu la ty  n iemieckie 
w spraw ie  s ta tu tu  k łafnedzkieco . Pis 
mo Dowstrzymuie się w yciagania  ja 
k ’chkol\viek wniosków, zan im  położę 
nie s tosunków  litewsko - n iem ieckich 
nie wyjaśni się dostatecznie.

1850 osób zginęło w Palestynie
Armia brytyjska straciła 58 żołnierzy

W  r. 1938 będącym  trag iczn y m  o 
k resem  w h is to rii P a lesty n y , ogółem  
podczas rozruchów  zginęło  przeszło  
1850 osob, w te j licznie przesz ło  1000 
pow stańców  a rab sk ich .

524 A rabów  o raz  267 Żydów  pad  
ło z rąk  te rro ry s tó w .

S tra ty  a r in i: b ry ty jsk ie j, w edług 
ofn  udnych  d an y ch  w ynoszą 58 zahi 
łych .

Wilki rumuńskie
odznarza ą s ę wrąt w  (trwiażerczośc ą

C Ą 2 E R N IO W C E . (Pał.j W e  wsi B.u 
jiiurl (Siedmiogród) wielkie stado wilków  
papad ło  w wieczór wigiijny na kilka za- 
«;ród chłopskich, porywając bydło. M iesz- 

[kańcy wsi uzbrojeni przeważnie w kije 
' toczyli z napastnikami walkę, która trwa- 
1 la przeszło godzinę, a w ciągu które] 4

wieśniaków zostało rozszarpanych przez 
wilki. Dopiero p ozabiciu 14 wilków, resz
ta stada rzuciła się do ucieczki.

Na drodze pod Yaleni de Numle (Siec. 
miogród] wilki napadły I rozszarpały li
stonosza wiejskiego Gheorghe A w i i je
go syna

Noworoczne 
życzeń a, depesze
Tradycyjnym zwyczajem w dniu 1 sty

cznia o godz. 13 w saionach pałacu repr» 
zeafacyjnego wojewoda wileński Ludwik 
Boc.ańsici przyjmował życzenia nowo*ocz 
ne dla Pana Prezydenta Rzeczyposne ?sj 
Proh Ignacego Mościckiego, Pana Mar
szałka Polski Edwarda Smlglego-Rydza i 
rządu o J  przedstawicieli duchowieństwa 
wszystkich wyznań, władz woiskowvch, 
szefów wtadz cywilnych i sądo-wcyh, uni
wersytetu, samorząou m. Wilna i samo
rządów gospodarczych .organizacyj i sio 
warzyszeń społecznych, naukowych aiy- 
sfycznych, świafa literackiego i dziem i- 
karskiego, młodzieży akademickiej oraz 
przedstawiciel' orgari-zacyj wojskowych i 
ko nbaianckich

Po złożeniu wzajemnych życzeń woie 
woda Bociański wzriósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Pre. 
zydenia R. P., Pana Marszalka Pols*i i 
Rządu. Okrzyk zebrani trzykrotnie powtó 
rryli.

W dni-u tym z okażą Nowego Reki 
wojewoda wileński wystał następujące de
pesze:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
Profesor Ignacy Mościcki 
Warszawa —  zamek.

Zebrani w dniu 1 stycznia 1939 roku 
przedstawiciele duchowieństwa wszystkich 
wyznań, przedstawiciele wtadz wojskow, 
sądowych, cywilnych, nauki, sam osądu, 
organizacyj I zrzeszeń społecznych i spo
łeczeństwa oraz młodzież akademicka skła 
da>ą Panu Prezydentowi w dniu Now ego  
Koku wyrazy najęjłębszel czci I hołdu.

Ludwik BocUósk' 
wojewoda wileński.

Pan MarszareK Polski
Edward śm -gly-Rydz  

Warszawa.
W  imieniu własnym I obywaicll W ilna  

I ziemi wileńskiej zebranych w r n iu  N o 
w ego Koku proszę Pana Marszalka o przy 
jecie wyrazów naigłębszej czci I hołdu  
oraz zapewnienia żołnierskiego posiuszeó 

stwa.
Ludwik Bodeński 

wojewoda wileński
•

Pan Prezes Rady Ministrów  
Generał Felicjan Sławoj-Składkowski

Warszawa.
W  imieniu zebranych w dniu N ow ego  

Roku przedstawicieli duchowieńdwa w siys 
tkich wyznań, władz wojskowych, sądo
wych, cywilnych, nauki, samorządu, orga
nizacyj i ireszeń społecznych oraz m ło
dzieży akademickiej, składam Pan Pre
mierowi i Rządowi Rzeczypospolitej wy
razy głębokiej czci oraz życzenia owoc
nej pracy dla potęgi | wielkości Polski.

Ludwik Bociański 
wojewoda wileński,

Z paiacu Reprezenfac/jnegr wszyicy 
przedstawiciele na czele z wojewodą Bo- 
Cidńsj mt. udali się do Kasyna Oficerskiego, 
aby dożyć zyczenia dla Pana Genercine- 
go inspektora Sił Zbrojnych Marsz/tka 
Polski Edwarda Smigtero-R/dza. Zycze
nia noworoczr.e dla Pana Marszałka przyj 
mował gen. Dreszer w zastępstwie chore
go rnspeidora armii gen. Dąb-R.ernac- 
kiego.

Po krótkim przemówieniu gen. Dreszer 
wzniósł okrzyic na cześć Naczelnego Wo
dza Marszałka Srrigtego-Rydza, klóry ze
brani trzykrotnie powtórzył..

W dniu 1 stycznia rb. wojewoda wi
leński L. Bociański ztożyt życzenia nowo
roczne J. E. Metropolicie Wileńskiemu 
Romualdowi Jałbrzykowskiemu, J. E. bis
kupowi Michalkiewiczowi i inrpekforov i 
a-mii gen. Dab-Biemackiemu 

W dniu 1 sfyczoia rb. delegacji garnij o 
nu wileńskiego z gen, Dreszerem na cze
le zfozyła życzenia noworoczne J. E K«. 
Arcybiskupowi Jałbrzykowskiemu Melro- 
polirle wileńskiemu.

W d n u  1 stycznia rb. w godzinach 
południowych siatostowie województwa 
wileńskiego przyjmowali życzenia nowo
roczne dla Parsa Prezydenta Rzyczyf>osf>o- 
liej, Marszalka Polski i Rządu. Przedsta
wiciele duchowieństwa, wojska, urzędów, 
organizacyj i spoteczeńswa poszczegól
nych powiatów składali swe poapisy w 
łożonych księgach. ~ . • /  %
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Było 539 km. Jest ?Jfl? km. dróg bitych. «5 milionów kwg. eneryil do 
Wilia. Oko na Marze bałtyckie. 5 miltcnćw na now-i szkoły

O negdaj w ojew oda wileński w jg ło  
i i i  przez rad io  p rzem ów ien ie  nowo 
roczne, w k tó ry m  po ruszy ł  także spra 
wę inwestycji w 1938 r. na  W ilcńsz  
czyz'nic. P o d a je m y  niżej f ra g m e n ty  
tego p rzem ów ien ia :

W .em y  wszyscy jaK doniosłe  zna 
/zen ie  dla rozw oju  gospodarczego  po 
siada
n a leży ta  sieć po łączeń drogow ych.

Oióż w dziedzinie  tej rok  1938 zazna 
czył się bardzo  pow ażnym i osiągnię
ciami. W  roku  tym  bow iem :

ukończono  budow ę drogi W ilno- 
>wieeianv oraz  zapoczą tkow ano  bu 
dowe dalszego jej ciągu w k ie ru n k u  
Dra stawia i Łotwy,

ukończono  budow ę drogi Oszmia 
na - S m orgon .e  oraz  p rzep row adzo  

_r.o in tensyw ną  budow ę drogi Smorgo 
nic— Lebiodzie wo—Mołodeczno, k tó  
re j zakończenie  zam ierzone jest  w 
1939 roku,

ukończono budowę drogi Osznda- 
na —  Godugaj —  Ostrowiec,

k o n ty n u o w a n o  budow ę drogi 
Sm orgon ie  —  Narocz —  W i l e ^ a ,  do 
zakończenia  k tó re j  pozosta je  zalcd- 
w ie 5 km,

w y k o n an o  w 70 proc. budow ę 
dróg w ylo tow ych na Litwę a m iano  
wicie: W ilno  —  Kowno i W ilno  — 
Mejs zagoła —  W iłkom ierz ,  z k tó rych  
droga W ilno  — K ow no uzysku je  na 
w ierzehnię  u lepszoną w postaci płyt 
k am ien n o  - be tonow ych.

\  1 tvm że roku  uzyskano  p o łą c z e 
nie  Świra i W o rn ia n  z T ra k te m  Ba 
torego, a nad to  Kieny z W ilnem . 

P ro w ad zo n o  rów n eż budow y

dróg: K obylnik  —  Miaczioł, K rew o—
Bienica —  Lebiedziewo, W ilno— Rud 
niki, W o rn ia n y  —  Ostrowiec, oraz  
j rozorok i —  Jazno , m e  wliczając 
już roLót, p ro w ad zo n y ch  na całym 
szeregu in n y ch  odcinków  m niejszych.

Ogółem w ro k u  1938 zbudow ano  
186 k m  dróg  o naw ierzchn i tw arde j ,  
w y d a tm e  w ten sposób pow iększa
jąc s*cć d róg  b itych  w ojew ództw a wi | Głębokiem, "gmach O środka  Zdrowia

dzi o odcinek bud o w n ic tw a  państw o  
wego, to w ro k u  1938 w ykończono  i 
oddano  do  uży tku  szereg gm achów  
publicznych  zarów no  w  W ilnie , jak  i 
na prow incji .  Są to tak ie  gm achy  jak 
PKO, P aństw ow y  Bank Gospodarst  
wa Krajowego, U bezpieezalnia  S p o 
łeczna w W iln ie  oraz  szereg gm achów  
na prow incji ,  jak  to: gm ach  KKO w

leńskiego
G odnym  podkreś len ia  jest ró w 

nież fak t  intensywne i budow y  
u lepszonych  n aw ie rzch n i w sam ym  

m ieście  WMnie.
Zauw ażyć należy, że z wM snych fu i 
duszów  Z arząd  Wiejski w W iln ie  wy 
da ł  na cele drogow e jeden  milion 
sześćset dw adzieścia  tvslecv zhiPVch 
a oprócz  tego w  tvm  sam em  ro k u  i 
na.de sam e cele Zarzrni Mleiski uzv- 
k a ł  z F rn d n sz i t  P racy  do*arje w kwo 

ci% jeden milion sto pięćdziesią t pięć 
tysięcy złotych, a n ad to  k red y tu  ma 
teria łow ego pożyczkow ego dwieście 
tyliemri złotych.

Jeśli się zważy, że w niew ódzfw o 
wileńskie w chwili obecne i posiada  
2480 k i lom etrów  drótt bilveh. a o d z i e  
d z ic z ' ło  po zaborcach  zaledwie 539 
km  tych  d róg  —  staje  się oczvwisfvm 
ogrom ny  wkład, zrob iony  w tej dzie 
dżinie w k ró tk im  okresie, dzielącym 
dzień dzisie jszy od m o m en tu  odrodzp 
nia na tych ziem iach państw ow ośc i 
polskiej.

W  dziedzinie hrńnTyrdcfwa
rok ubiegły zaznaczył się również si1 
nym  w zm ożeniem  tem pa. Jeśli c h i-

tamże, rozpoczęto budow ę gm achu 
S tarostw a w Sw ięcianach i wielu In 
nych.

P onad to  w roku  b ieżącym  zapadła 
doniosła dla ziemi w ileńskiej decyzja 
Rządu w spraw ie  budow y  p rzy  wsi 
Turn iszk i ,  po łożonej w odległości 9 
km ort W ilna
w ielkiego zak ład u  w otlno - elektyez 

nego.
Zakład len, u ruch o m io n y  siłą wodną 
rzeki Wilii, um ożliw i uzyskan ie  dla 
W ilna, a naw et dalszych jego okoiic j 
taniej energii e lektrycznej. Zapora 
w odna  spiętrzy wody Wilii do w yso 
kości około 12 m etrów  i pozwoli za 
ins ta low ać tu rb iny  o ogólnej mocy 
około 16.500 koni m echanicznych .

N ow opow sta jący  zak ład  w odno 
e lek tryczny  będzie m ógł dostarczyć 
rocznie około 85 m ilionów  kilow at 
godzin energii e lek trycznej, co p r z e 
wyższa ośm iokro tn ie  obecne zapotrze 
l>owanie m ia s t#  W ilna.

Zdobycie tak  wielkiego zapasu  ta 
niej energii da podstaw y do zainsta 
lowar.ifi w regionie w ileńsk im  szerc 
git now ych zakładów  przem ysłow ych, 
co w ko-nsekwencu podniesie  gospo
darczo nasze ziemie i p rzyczyni się

S . j i ł  sświera/ził, 
w Swięcianach,

# e  tśJ* Sawicz* h y ły  powiatowy
zachował się prowokacyjnie wobec 

n a u c z y c i e l s t w a

je  grudnia 1938 r. Sąd Okręgow y w 
Wilnie, |aito instancja odwoławcza, roz
patrywał sprawę nauczycieli Owczynnika 

Bronisława I Korzeniowskiego Stanisława, 
którzy zostali oskarżeni przez p. dr. Sawl 
cza, b. lekarza pow iatowego w Sw  ęcia- 
nacń z arf. 1*39 KK. Sąd I Instancji skazał 
oskarżonych każdego na 3 miesiące are 
sztu.

Przewód sądowy II Instancji (wszyscy 
fw iadkowłe byli zoaaanl ponownie w dro 
dze rekwizycji) ustalił następujący prze
b ieg zajścia: 2— 3 października 1937 r. 
odbyw ała się w kasynie urtędniczym w 
Święcianach zabawa LOPP, na którą zo
stał zaproszony cały zarząd m iejscowego 
Oddziału  Powiatowego Z. N. P. G d y  
członkowie 1, N. P. wchodzili na zabawę 
z grupy osób, w Której znajdował się t Sa 
wicz, padło  pod adresem nauczycieli sło
wo „komuniści". Po jakiejł godzinie dr. 
Sawicz m iał rozmowę z p. Wójcikiem, 
prezesem Oddziału  Pow. Z. N. P. W  roz 
mowie tej —  w edług jednej wersji —  p. 
dr. Sawicz twierdził, że Z. N. P. demora

llzuje, działa arfyspofecznic, antypańsh  
wowo, zaf w edług wersji drugiej p. d 
Sawicz twierdził, że Z. N. P. jest tngrn  
zacją komunizującą. W  odpow iedzi na le 
słowa p. W ójcik pod adresem dr. Sawi
cza wypowiedział słowa: „policzkuję pa 
na moralnie".

Po tym zajżelu dr. Sawicz poszedł do  
pokoju gdzie piło „krupnik" I tam zwra 
cając się do  Inspektora szkolnego wzniósł 
publiczny toast:: „wypijmy zdrowie kura 
tora Z. S  P. —  M usio ła ". Znow  po pew 
nym czasie dr, Sawicz U ąc  do  sali tanecz 
nej zwrócił się do nauczyciela Owczyn- 
niKa i wyrzekt słowa „kom uniłci".

G d y  Owczyr.nik udał się na salę tanecz 
ną lam p. Sawicz potrącił naucz. Owczyn
nika. Przedtem jeszcze p. dr Sawicz pchnął 
na ladę bufetową naucz. Korzeniowskie
go. Po chwili, gd y  p. Sawicz przestał tań
czyć I skierował się dopokojubu*etowego  
podszedł do niego naucz Owczynnik, 
przedstawił mu się I ze słowami: „pan ob
raził ZN P  l mnie, policzkuję pana" —  wy
mierzył mu policzek. Po chwili spoticz-
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kował dr. Saw!cza naucz. Korzeniowski.
Rzecznicy oskarżonych w Sądzie. O  krę 

gowym adw. Zasztowt-Sukiennicka i adw. 
nawlowski, po dłuższych wywodach, pro 
sili sąd o zastosowanie §  2 art. 239 K. K., 
który pozwalał uniewinnić oskarżonych, 
q d y i postępowanie dr. Sawicza było  pro
wokacyjne. Sąd II Instancji uchylił wyrok 
1 instancji co do wymiaru kary I skazał 
obu oskarżonych na karę grzywny po 300 
zł każdego.

W  motywach wyroku sąd stwierdził, ze 
u  strony p dr. Sawicza prowokacja była 
I gdyby ten wypadek zaszedł na jakimi 
publicznym zebraniu, a nie na zabawie, 
wówczas oskarżeni m ogliby korzystać z 
dobrodziejstwa §  2 art. 239 K. K. W  at
mosferze, jaka panowała na zabawce, oska? 
żeni za poważnie wzięli stówa dr. Sawi
cza. Sąd stwierdził, że i całoKszfałt oko- 
licznołcf i prowokacyjne zachowanie się 
dr Sawicza wpłynęły nr złagodzenie wy
miaru kary

Oskarżenie popierał adw. Kulikowski.

J. P.

do stałego za trudn ien ia  rzesz robotni 
czych.

P o tan ien ie  energii e lek trycznej  u 
dostępni je j  w ykorzystan ie  ró w n ie /  
dla szerokich  m as  ludności za ió w n o  
na p e ry fe r iach  m iasta , jak i w okoli 
cznych w siach i m iasteczkach .

Gdy m ow a
o ro b o tach  w odnych  

należy w spom nieć  również o pow sła  
łej na  rzece Dźwinie  w D ru i m ałej 
bindttdze, k tó ra  um ożliw ia w yładu  
nek drzew a z w agonów  ko le jow ych 
bezpośredni*  do rzeki dla dalszegr 
spławu przez Rygę do Morza Bałlyc 
kiego.

Jeśli chodzi o 
sYjniki f in an so w e5 go sp o d ark i sam o 

rządow ej,
to w dalszym  ciągu w idzim y dodatni 
ob jaw  likwidac ji n iedoborów  budżeto  
wyc.h z la ł  p o p rzedn ich  i tw orzenia  
rezerw  gotów kow ych. G m iny w ie j
skie w ykonały  budżety  za ro k  1937-38 
po stronie  dochoduw ej przeciętnir. 
114,7 p r o c ,  m ias ta  n iew ydzietone — 
w 97,2 proc., pow ia tow e związki sa 
m orządow e —  w  120,8 proc.

Nr ogólną ilość 96 gm in  wiejskich 
ty lko 5 gmin zam knęło  gospodarkę  
budże tow ą  za rok 1937 38 i  ■jeznacz 
nym  niedoborem .

Nie bacząc na  znaczny  wysiłek fi 
nansow y, jak iego  dok o n a ły  sam orzą  
dy gm inne  w roku  1937 przez budo 
w auie  stu  szkół im. M arszałka  Józefa 
P iłsudskiego k tó ry ch  k o s z t /  łac -ne  
w yniosły  2.991 tysięcy złotych przy  
dotacji rządow ej w sum ie 1.220 tysię 
cy złotych —  w dalszymi ciągu nie za 
niedbały  one
don iosłej sp raw y  b u d o w n ic tw a  szkol 

n ego.
W  roKit 1938 gm iny  p rzys tąp iły  do 
budow y now ych  34 gm achów  szkol
nych  o 111 k lasach  oraz rozbudow y 
istn ie jących  szkół—łącznie  15 klas, co 
razem  da  120 now ych  izb w y k ład o 
wych kosz tem  około 5 m ’’ionów zło 
tych.

W  ten sposób sam orząd  w yraźnie  
zaakcentow ał,  że p o p raw ę  swego b y 
tu m ate r ia lnego  chce w ykorzystać  
p rzede w szystk im  d la p o d n iesien ia
k u ltu ry  i o św iaty  na  w si w ileńsk iej,

— ”

Od fidmwstrati!
P o ezy n a jąc  od sryczn ia  1939 r. 

, d la u ła tw ien ia  N aszym  W ileń 
sk im  P re n u m e ra to ro m  regu lo 
w an ia  należności ca p re n u m e ra 
tę w p ro w ad zam y  in o w ację  — 
in k aso w an ie  p re n u m e ra ty  przez 
listonoszów  pocztow ych. W  
p ierw szych  d n iach  każdego  m ie
siąca  będą  zgłaszać się iistono  
sze pocztow i, p rzed s taw ia jąc  do 
zap łacen ia  su m ę na leżn e j p r e n u 
m e ra ty  ?! doliczeniem  części o 
w ych o p ła t pocztow ych w sum ie 
15 gr. N a w płacone su m y  b^dą 
w ydaw ali pokw itow an ia .

M am y n adzie ję , że N asi P rc  
n u tn e ra ło rzy  pozy tyw nie  ocenią 
w prow adzen ie  p rzez n a s  tycli 
udogodnień  i n ie  u tru d n ia ją c  
p racy  tu n k c jo n a riu szó w  poczto 
wycli będą  p łacili im  cała  należ 
ność nrzy  p ierw szym  zgłoszeniu 
się  po zap ła tę .

r000 nifszf7ęś iwytn 
wypadków

Biians rracy poaotowia 
ratunkowego

W  ciągu ub iegłego  roku pogotow ie  
ratunkowe w W ilnie udzieliło pom ocy w 
9389 wypadkach, z czego wyjazdów było  
4189.

Należy zaznaczyć, że praca pogotow ia  
ratunkowego z każdym rokiem zatacza 
coraz tzersze kręgi. Dane statystyczne uwt 
doczniają |ak wielką pracę spełnia nasze 
pogotowie. Kilka lał temu liczba wyped- 
kow w pogotow iu wynosiła do 7000 rocz
nie.

Eaidemi? *rypy 
słabnie

Epidemia grypy, która od kilku tygodni 
„szaleje" w Wilnie, nie przesta>e być groź
ną. aczkolwiek w ostatnim tygodniu zanoło  
wano pewne zmniejszenie liczby zachoro
wań. Ogóiem , jak obiczają, nr terenie 
W ilnu choruje obecr.ie ponad 2000 osob.

Hotei EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osoDowa

Zaginęła 12-!etnia dziewczyna
18-lPtma narzeczona: usiłowała 

otruć sie
Felicja Stefanowiczowa (Promień 13) 

zameldowała policji o zaginięciu swe] pa
sierbicy, 12-letniej Ireny Stefanowiczówny, 
która wyszła z domu, mówiąc, że udaje* 
się do koleżanki i dotychczas nie powró
ciła. Stwierdzono, że u koleżanki jej nie 
było.

* * *
18-letnia Kazimiera M ichałowska (W o

dociągow a 12) targnęła się wczoraj na ży

cie, zażywając większą dawkę esencji octo 
wej.

Pogotow ie ratunkowe przewiozło des- 
peratkę w stanie ciężkim do  szpitalr Sw. 
Jakuba,

Powodem desperackiego Kroku M icha
łowskiej Lyta odmowa roazlców narzeczo
nego, kórzy nie chcieli się zgodzić na jej 
małżeństwo z ich synem (c)

Średnia szkoła z^wodow;- 
garncarstwa

Krzyczą na  nas, na młodzież: 
Idźcie do szkół zawodowych, basałyki 
łajdackie, dyle tanci wy zatraceni, zdo 
byw ajcie  fach, a nie zerkajcie  w stro
nę posad tylko!...

Cóż, trzeba zdobyw ać fach! Precz 
z posadam i i ze rkaniem ; z ogólnym, 
jak to się mówi wykształceniem!!

A tu właśnie za wsią Zimowe Liś
cie bieleje szkoła odpowiednia. Dwa 
piętra, podw órko  z basenem  dla ry 
bek i szmerem dla wzruszeń, indyki 
pani dy rek to ra  wej — i szyld: „Średnia  
Szkoła Za wo dowa  Garncarstwa  z p r a 
wami g im nazjów  państw ow ych '1. 
Szyld zapecknny gruzłam i gliny, wi
docznie uczniowie w ten sposób się 
zabawiali.

W kance lar i i  d a ją  mi  p rog ram .  
Kosz tuje  z łotóweczkę.  Za p ła c i ł e m  chę 
tnie. P rze c2y la j em.

W k r ó t c e  d y re kt or  g a rn ca rs k i  (no
szący  zresztą n a z w i s k o — Rzemyczek)  
m óg ł  mnie  w p i s a ć  do ka ta lo gó w j a k o  
jedn eg o  ze s w y c h  w y c h o w a n k ó w .  Co 
p r a w d a ,  p rzedtem m us ia łem  z l ikwido  
w a ć  p a . ę  zastrzeżeń w s tosunku do 
moje j  osoby .  Mia nowic ie  na egzamin ie  
ws tę p ny m  nie w y k a z a ł e m  się na leży 
tym s łu che m  m u z y c z n y m  oraz or ien
tac ją  w  na jn o ws z e j  l i teraturze  por t u

galskiej...  Ale wreszcie dało się i to j a 
koś załatwić (wuj mój, będący per ty 
z synem  dyrektora... dalszy ciąg chy
ba przeczuwacie?!).

Kazano n a m  uszyć m u n d u rk i  po
dług specjalnego wzoru. Na kołnie
rzach lśnity srebrne garnuszki do 
śmietanki, na ręk aw ach  zieleniły się 
finezyjne fiiiżancczki.

Niektórzy nie mieli na m undurk i .  
T ych  z o jcow ską pobłażliwością wy
lano z zakładu.

—  G arncarzem  chcesz zostać, a na 
m undurek  przepisowy jeden z drugim 
nie masz! —  złościł się przełożony 
Rzemyczek.

[ N auka  trw ała  cztery lala, znaczy; 
osiem semestrów...

Niełatwo było. Profesorowie nie 
bez pow odu z dum ą mawiali do nas: 
—  Już  m y  w am  pokażem y, tu nie 
jak aś  sztuba, a taki właściwie un i
wersytet!

Gotowiście pomyśleć, że bu jan ie  
angielskie z • tymi t ru dnośc ia 
mi?! Proszę, oto w yją tk i z naszego 
p ro g ra m u :

,,Glina jako  zagadnienie m o cars t
wowego rozw oju (siedem godzin wy
k ładów  tygodniowo!)"

„P ropedeu tyka  filozofii g a rn ca r

stwa (12 godzin)
„C eram ika  w Polsce p rzedh is to ry 

cznej z uw zględnieniem legendy o 
Piaście i W andzie , co nie chciała Nietn 
ca (5 godzin)".

„N arzędzia  garncarsk ie  starożytnej 
Grecji (3 godz.)‘‘. ,

„W zory  ozdób u  Azteków i jakie 
stąd  wnioski wysnuć m ożna  (6 godz. 
i 15 m in .)“ .

„Koło o pełnym  obrocie w dziejo
wym swym rozw oju"  (2 godz tyg ) “

„G arncars tw o afrykańsk ie  (5 go
dzin)".

„Gleby o podłożu gliniastym (3 
godz.)".

„Nawożenie gleb" (ćwiczenia p rak  
tyczne!)

„Co nam  daje garncars tw o?  (8 
godz.)".

„Czego nam  nie daje  garncars tw o? 
(3 godz.)".

„B ądźm y w ychow ani obywatelsko! 
(3 akadem ie  tygodniowo)

„G arncars tw o a wieś".
„G arncars tw o  a idea zjednocze

nia".
„G arncarstw o a garncars tw o".
„Korzyści z ga rnca rs tw a  w Danii 

(18 godz.)".
„P rob lem  polewy".
„Aspekty psychiczne ga rnca rs tw a" .
„Polewa za czasów Mieszka I “ .

. „Mieszko I za czasów polewy".
„D zbanuszek m alin  w poezji pol

skiej (7 godz. tygodniow o]1 .
„W azy  w li teraturze greckiej".

„G arncars tw o  w m alars tw ie  now o
czesnym".

„Analiza poem atu  Bartłom ieja  
C iupcika p. t. „T a lerzyk  gliniany w 
rodzinie szanow any".

„O bronność  m orska  dawniej a 
dziś".

„ Ja k  obchodzić święto sadzenia 
drzew ek?"

„O kres  rozbicia  dzielnicowego ze 
szczególnym uwzględn. rozb ijan ia  gar 
nuszków".

Niech żyje pan  fu n d a to r  szkoty! 
(17 godz. tygodniowo)".

Aha! Naocznie sprawdziliście, że 
p ro g ram  obfity > niełatwy... Przez 
cztery la ta  z pokorą  w sercu chodzi
liśmy na wykłady , s łuchaliśmy, noto
waliśmy, składaliśmy, podpow iadaliś  
my, repetowaliśm y, zabiegaliśmy...

I nareszcie: do przedstawieniu  za
św iadczeń  z gm iny  i od sołtysa w  spra  
wic m oralności sióstr stryjecznych  —  
nastąpiła chw ila  rozdania dyplom ów .

W  parę  dni po tej uroczystej chwi 
li zaczęliśmy myśleć o zarobkow aniu . 
Kilku kolegom {tym. m niej zdolnym) 
n a tychm ias t  się udało. Jeden został 
Okręgowym  Naczelnikiem G a rn c a rs t 
wa Naukowego, dwóch —  Powiatowy 
mi Szerzycielami-Doniosłości Garnca i 

-siwa jak o  takiego, z dziesięciu zos ta 
ło G m innym i In s truk to ram i Upow- 
szechn. Baryłek  Glinianych.

My zaś, z b rak u  posad, niestety, 
musieliśmy zabrać  się do zak ładania  
w arsz ta tu  garncarskiego.

...Eeee... Okazało się, że nie p o t ra 
fimy. Ludzie  n a m  ze śmiechem  p rz y 
glądali sięl Nikt z nas  g a rn k a  nie 
um ia ł  ulepić, mimo, że byliśm y p ry 
m u sam i w  szkole.

W ięc dalejże do dyrek to ra  Śred
niej Szkoły Zawodowej G arncarstw a! 
Z j ęk i em :  —  P an ie  dyrektorze, jakże  
to, cztery la ta  nauki...  um iem y a n a 
lizować poem at Ciupcika „T ale rzyk  
g lin iany w  lodzin ie  szanow any", 
„D zbanuszek  m alin  w poezji pol
skiej", znam y na wyrywki „Korzyści 
z ga rnca rs tw a  w Dani. także, —  a  
sami nic nie potrafim y, w arsz ta tu  
garncarskiego, kiedy go nam  we wsi 
pokazano, r i e  poznaliśmy... Jakże  to, 
panie dyrektorze?!!!

Dyrek tor:  —  Tu, widzicie, średnia  
szkoła garncarstwa....  zresztą, jedyna  
rada,* zgłoście się do jakiegokolwiek 
garncarza ,  po miesiącu nauczy was 
lepić z gliny!

My:  —  P °  co szkoła w tak im  razie?. 
Jakże  to...

Dyrek tor:  —  Och, idioci, łby  za 
kute, lu lerany , szkoła... po co, py ta ją ,  
Średnia  Szkoła Zawodowa G arn ca r
stw a? tfu, po to, ta k a  wasza ow aka, 
żeby szerokie horyzonty  um ysłom  
słuchaczy daw ała, ot co... A jeśli wam 
tych horyzontów  za mało, to mogę 
was pocieszyć: w roku‘ przyszłym  p o 
wstanie W yższa  zkoła Zaw odow a 
Garncarstw a, zrozumiejcie, będziecie 
mogli zostać m agis tram i g a rn ca rs t
wa !M Jan  Huszcza.



„KJRJEtr (4678) 3

§ £ w * i r j e l r  S p o r t o w y

Łyżwiarze na tafli loćowti
Warszawianka w Wilnie

«f?if g a z Ogniskiem

Tegoroczny sezon łyżwiarski w 
t*Vilnie pod wielu względami zapowla

się znacznie lepiej od m in ionych

d o ty c h c z a s  głos decydu jący  w tej 
gałęzi spo rtu  miałD Wil. Tow. Łyż 
wiarskie, k tó re  niestety, nie um ia ła  
czy też n ie  chciało  wziąć się energi 
czuję do p racy  ■ pch n ąć  łyżw iarstw o 
w ileńskie  na szersze tory. Co gorsze 
t e  w łonie  Wil. Tow. Łyżwiarsk iego  
były sw ary  i n ieporozum ien ia  pow odo 
w ane  p rzew rażliw ionym i am bic jam i 
łpdzi, k tó rzy  właściwie nic już  nie 
mogli wnieść do sporiu .

Dobrze się stało, że w tym  sezo
nie pow ołano  now y zarząd, a T o w a 
rzystw o zmieniło  nazwę. Obecnie pel 
ny ty tu ł  b rzm i „W ileńskie  Okręgowe 
T ow arzys tw o  Ł yżw iarsk ie"  Na czole 
to w arzys tw a  s tan ą ł  dyr. Kohiarski 
k tó ry  znany  je«t ze swej energii spoi 
tiowej i . pośw ięcenia . Z m iana  zaszła 
ió w n ic t  na s tanow isku  k a p i ta n a  spoi 
dowego —  to znaczy tego człowieka 
j d  k tó rego  zasadniczo zależy n a s ta 
wienie sportow e i w ykonan ie  całego 
program u.

K ap itanem  sportow ym  został wy 
b ran y  znany  łyżw iarz  wileński, były 
Jiistrz W ilna  A leksander  Brewiński

R ozm aw iam  właśnie  z p. Brewiń 
iKim na  tem aty  na jb a rd z ie j  ak tua lne .

Jest  on pełen en tu  jazm u , optym iz 
mu. W yc ąga z teki p likę p a p ie ru  i 
dziesiątki listów. Mówi o te rm in ach  
Im prezach  i ku rsach .

Otóż p raca  Wil. O ar.  Tow. Łyż 
ma iść dw om a drogam i: 1) wyszkolę 
u iową i 2) sportową.

R ealizacja  p ro g ra m u  wyszkolenio 
wego pom yślana  jest w ten sposób 
że na obu ś lizgaw kach jak  w1 P a rk u  
Sportow ym , tak  też i na Łnkiszkach  
dyżu row ać  b ęd ą  stale Drzeegzammo 
w ani i . is truk to rzy  płatn i.  In s t ru k to 
ra m i tym i są p. p.r F ischer, K orsak  : 
Lw lecim ski. In s tru k to rzy  przeszku- 

lać będą łyżw iarzy  indyw idualnych . 
N atom ias t  *?T ow arzvstw o“ zamierza 
o rganizow ać liczne ku rsy  jazdy  figu 
rowej. N areszcie  może otoczy się wła 
Ściwą opieką tych w szystkich  począt 
Kujących łyżwiarzy, Trzeha sobie do 
brzc uprzy tom nić ,  że we wszystkich 
gałęziach sportu  potrzebni są nie tvl 
t o opiekunow ie , lecz i fachowi instru  
Kterzy. Z chwilą  gdy wyszkolenie  sta 
nie na w ysok im  poziom ie to i snorio  
* 0  będziem y mogli poszczycić się 
tn aczu ie  większym* niż dotychczas su 
Icesami-

Pod względem sportow ym  łyżwia 
rze nasi w fvm sezonie kreślą  n ię k n '  
f/lanv, a jeżeli zam ierzenia  zostaną o- 
niągniełe. to będziem y mogli z dum a 
powiedzieć, że sezon nie został zaorze 
p aszrzony  fnk wszystkie poprzedn ie

Co święto odbyw ać się będą  kon 
kursy  jazdy f igurow ej z udziałem  za 
w odn ików  m iejscowych. Do rzędu 
im prez większych zapisać trzeba 
trtżBa— TT -̂ wnm n i.w i ggą g

ZASTOSOWANIE!
G R Y P A .  . * R Z L " , . . ' ,d ! E j 1I E
e u u e  g ł o w y  z e -  i w a .

Żqdajci, oryoica!nvch proult, » i. m. labi- „KOGUTEK"
G A S E C K I E G O

t y lk o  vr o p a k o w a n i u  h i o i e m o ż n y m  w  t o r e b k a c h

mecz W ilno  — Suwałki, no i mecz re 
w anżow y m iędzypaństw ow y Polska- 
Łotwa, k tó ry  odbędzie się w p ie rw 
szej połowie lutego w W ilnie  na Pió 
rom oncie , Będzie to  na jw iększa  i naj 
c iekaw sza  im preza  łyżw iarska  w Wil 
nie, jak ie j  jeszcze nie było. P rzy jad ą  
do nas najwybirniejs* biegacze Łotwy 
i najlepsi zaw odnicy jazdy figurowej. 
Po lska  zaś przyszłe do nas sw ych mi 
strzów, k tó rzy  ciężkie mieć b ędą  za 
danie , gdyż łyżw iars tw o  w Łotwie 
stoi na w ysokim  poziomie, zwłaszcza 
ieżcli chodzi o rzeczywiście dobrych 
biegaczy.

T eraz  dopiero  widzim y jak nam 
bardzo p rzyda  się stad ion  łyżw iarsk i 
na Pióromonc*c. Gdyby nie b-do lodu 
na P 'ó rom onc ie ,  nie mogli b y śm ” u 
biegać się o p rzyznan ie  nam  roli gos 
nodarza  te j  p iykne j  ząnow iaóa jąee j  
się im nrezy  m iędzynarodow ej,

Z Ł o tw ą m usim y  koniecznie  pod 
t rzym yw ać  s tosunki sportowe, a hę 
dziem y mogli obserw ow ać stały p o 
stęp sportu  wileńskiego i wzrost zain 
teresow ania .

T rzeba  przypuszczać, że w przysz 
łości doczekam y się w łyżwiarstw ie 
tych p ięknych  czasów, k iedy  w repr.c 
zentacji Polsk i mieć będziem y zawód 
ników z W ilna.

Cóż jed n ak  m ożna teraz mówić 
skoro  W ilno posiada ty lko 8 zalegali 
zow anych  zaw odników , a Wil. Tow. 
Lyżw .arsk ie  do n iedaw na szczyciło 
się, że zbliża się do przekroczenia  
trzeciego k rzyżyka  swej „p racy “ spor

towej. Ta p raca  sportow a nie m ierzy 
się jed n ak  ilością dziesią tków lat a 
b i lansem  opartym  ua sum iennym  ze
staw ieniu  cyfr. Cyframi w danym  wy 
p ad k u  m uszą  być u łam k i  sekund, 
p u n k ty  orzeczeń kom isji  sędziów 
skiei i zestawienia ilości członków.

Cóż z tego że W. T. Ł. na papie 
rze miało sporo  członków, a w rzeczy 
wistości m ożna bvło ich policzyć na 
palcach jedne j  ręki.

Dobrze się stało, że obecny zarząd 
zastosował rad y k a ln y  środek. U m o
rzył wszystkie zaległe składki i zaczai 
p rzy jm ow ać  zapisy now veh człon
ków. W pisow e wynosi ty lko 1 zł, a 
sk ładka  za cały sezon 2 zł. Oliwaly w 
stosunku do korzyści są m in im alne  
Trzeba więc sądzić, że Wil. Okr. 
Tow. Łyżw iarsk ie  mieć będzie sporo 
członków  i silne podstaw y organ iza 
cyjne oparte  o niezbędny w d:.n-r n 
w vnadku  sk ro m n y  knpita lik  kilkuset 
złofvch na w ydatk i o rganizacyjne.

Zapisy p rzy jm ow ane  są codz*en- 
nie w kance la r i i  P a rk u  Sportowego 
w* godz. od 17 do 20.

Na zakończenie  k i lku  pochleb
nych  spostrzeżeń. T rzeba z uznairo in  
podkreślić  w yją tkow o przychy lne  n- 
s to sunkow an ie  się dc sportu  ł.-żwiar 
skiego kpt. Żm udzińskiego fśbzgnw- 
ka  Miejskiego Kom. W F  i PW.) oraz 
dyr. Kazimierza Andrzejewskiego, 
k tó ry  jest c ichym  pro tek to rem  tego 
wszystkiego co Się dzieje w hoke ju  i 
łyżwiarstw ie.

.T. Nieciecki. 
ULilłWMMIMHBlMaMiBMflBW ■*!. 1 P  k”  '9M

W czorajszy mecz hokejowy m ię
dzy W arszaw ian k ą  a Ogniskiem K. 
P. W . nie doszedł do sku tku  ze wzglę 
du na opóźniony przy jazd  hokeistów 
warszawskich.

W czora j w południe zgromadziło 
się sporo widzów, którzy przybyli na 
mecz. Nie będziemy -pisać o rozgory
czeniach i nie będziemy podaw ać  żad 
nych  kom entarzy, gdyż w danym  w y
pad k u  zaszła siła wyższa.

Mecz z W arszaw ianką  odbędzie się

nareszcie dzisiaj o godz. 17 w parln ł 
Sportowym.

W arszaw ianka  przyjechała  wczo
raj późnym  wieczorem w najsiln ie j
szym składzie z Zapotocznym (Kana
dyjczyk), Przedpełskim i Alfredem 
Andrzejewskim na czele.

Dzisiejszy mecz ściągnie zapewne 
sporo  widzów i będzie doskonałym  tre 
ningiem dla drużyny  Ogniska, która 
6 bm. grać ma pierwszy mecz o mi
strzostwo Polski.

Przed rrrstrzostwarrr F ».

- »  »  .  8  . ■ »;

Kzut oka na skoezrrę narciarską na Krokwi, na której oaoędą s-ię na Międzynarodo* 
wych Mistrzostwach Narciarskich w lutym 1939 r. skoki zawodników. 

m H M m H n m H B n B n i H B B B i i

S jurt polski' u 20-ym roku nleMle iłośti
Słabą s t ro n ą  naszego sportu  jest 

wciąż n iedosta teczny  dopływ świe
żych sil, k tó ry  daje  się n ieraz dotk li
wie we znaki, Brak ten spow odow a 
ny jest  zarów no  zakazem  należenia 
m łodzieży szkolnej do k lubów , jak  i 
faktem , że sport  nie do ta r ł  jeszcze 
p raw ie  zupełnie do wsi, s tanow iącej 
70 proc. ludności,  ani też nie ogar
nął młodzieży pozaszkolnej.

STATYSTYKA ZRZESZONYCH 
SPORTOW CÓW .

Aby sobie zdać sp raw ę z rozw oju 
sportu  polskiego w ciągu lat 1918- 
1038 poniżej p o da jem y  szereg c ieka
w ych danych , pochodzących  zarów no 
z p ierw szych  la t  is tnienia Polski Nie 
podległej, jak  i ostatniego roku .

Otóż p ierwsza s ta tys tyka  zrzeszo 
nyeh sportow ców , p rzep ro w ad zo n a  
w 1919 r., w ykaza ła  43.228 sportow  
-ów, z k tó ry ch  tvlko część up raw ia ła  
czynnie sport. W  pierw szym  kw arta  
le 1938 r. liczba sportow ców  w ynosi
ła 521.000, w tym  kobiet 128 000 
Czynnych sportow ców  (ćw iczących1 
m ieliśm y w tym  okresie  331.200, w 
tym 72.300 kobiet. Liczba slownrzy 
szeń sportow ych  w ynosiła  9.121, a 
liczba in s tru k to ró w  wychowani., fi
zycznego doszła do f.800, w tym  800 
kobiet.  Należy podkreślić , żc statysty  
k a  ta  nie obe jm uje  ani stowarzyszeń 
w ojskow ych, ani młodzieży szkolnej 
tak  że fak tyczna  liczba czynnych  
sportow ców  jest  znacznie wyższa.

W ZRO ST U R7A D 7EN  
SPORTOW YCH

B ardzo znacznie wzrosła liczba 
u rządzeń  sportow ych, m im o że w Pol 
sce budow a  u rządzeń  p o k ry w a n a  jest 
w yłącznie  przez sk a rb  p ań s tw a  i gmi
ny

Należy zu-.uaczyć, że w p o radn iach  
sportow o - lekarsk ich  zbadano  w 
1937 roku  118.000 sportowców, t, j 
orzeszło 35 proc wszystkich czyn 
nych  zaw odników . 1

LICZEBNOŚĆ ZWIĄZKÓW 
SPORTOW YCH.

Z d an y ch  poszczególnych związ
k ó w  sportow ych  w vnika , że na inopu  
la rn ie jszym  i najpoteżnie iszym  z w a z  
Idem sportow ym  iest Polski Związek. 
PTki Nożnej. Zrzesza on 1/3 w szyst
k ich  czynnych  sportowców. W  dniu  
1 s tycznia 1938 r. l iczebność n iek tó 
rych zw iązków  przedstaw ia  się nastę 
ou iaco:

Polski Zw. PTki Nożnej 882 k!u 
bów — 100,300 członków;

Tow. Gimn. Sokół 832 klubów  - 
47.300 członków;

Polski Zw. Strzelectwa Sport. 058 
k lubów  —  17.500 c-łonków

Polski M ar-tarski 208 kin
hów —  16.100 członków;

Polski Zw le k k o a t le ty c z n y  202 
k lubów  — 14 800 członków;

Polsk? 7w P ;Md Rocznej 303 kin 
bów — 9.900 członków;

Polski Zw. Tow. W ioślarsk ich  72 
kłułd*w —  8.700 członków;

P - M d  Zw Kolarski 120 k T lhów 
— 7.000 członków;

P o b k i  Zw Boksersk i 141 k lubó" 
— 6.300 członków

BILANS SPOĘTTT POLSKIEGO " 
R . 1938.

Bilans spo rtu  polskiego w r. 1° 
przedstaw ia  się w n iek tó rych  «. 
łach  nas tępu jąco :

BOKS.
B ardzo  ożywiony sezon mieli na 

si bokserzy , k tó rzy  rozegrali aż 11

Pół miliona złotych za noc
Dużo szampana —  mało bójak. Sylwester udał sie!

Sylwester tegoroczny w W ilnie był b 9r- 
dziej hu izny i rozrzutny niż w paru latach 
istatnich Poprawiła się koniunktura Pod- 
.koczyły wprawdzie także ceny w restau
racjach, byi większy tłok we wszystkich lo
kalach rozrywkowych, ale trzeba przyznać, 
że jednocześnie „podciągnęła się w górę'' 
również jakość „specjałów konsumcyj- 
nych", bardziej bogate były karty win, 
wnętrza wytwornych „knajp w ileńskich'—  
bard: ej gustownie przystrojone. Strzelały 
gęśc ej korki, ba!... nawet

K O R K I c Z A M P A N A !

Słowem pod tym względem Sulwesfer 
„udał stę".

Ileż taka noc zabawy szampańskiej w 
przepełń.cnych pa b.ceiji restauracjach 
wileńskich m ogła koszlswać! Nie oędde- 
my niedyskretni. Szacować poszczególne

lokale to znacyz, ku ogromnemu przeraże 
niu Ich właścicieli, współdziałać z Urzę
dem Skarbowym.

islroi e, Zacisze, Georges i różne 
„dwork —  słowem wszystkie wytworne 
i mniej „luksusowe" lokale gościły ład 
nych „parę ty*'ęcy osób I zainkasowaty 
spore sumki. Jeżeli zaś do lego  dodamy  
w ogóle  wartość wszystkich „Sylwestrów" 
w Wilnie, to niewątpliwie suma pólmilio- 
na złotych me będzie za duża.

SYLW ESTER K O S Z T O W A Ł  W IL N O  
CONAJMNSEJ PÓ Ł M IL IO N A  ZŁO TYCH.

„Sylwester" udał się także i pod inny-n 
względem. Oto nigdy jeszcze w ciągu ostał 
nich 20 lat, na progu Now ego Roku nie za
notowano tak ma*ej ilości bójek I awantur.

Zanotowano jedynie następujące „wy. 

padki:

Tak np. przechodzeń Czesław Matu- 
Iev:ski, zam. przy ul. Antokolskiej 5 na ul 
Wileńskiej został napa Inięfy i dotkliwie 
pobity przei W ładysław a Januszewskiego 
jWillomierska 98). którego zitrzymcno,

Maksym Szyszkiewicz (Śniegowa 34) 
oraz M ikołaj Olszewski (Kalwaryjska 56) 
zostali napadnięci na ul. Sw Anny przez 
czterech nieznanych osebnikow, którzy 
ich dotkliwie pobili. Sprawcy zibegll.

Na ul Zawalnej został ugodzony no
żem w plecy 26letni fryzjer S. Marmsr, 
zam. przy u. Bazyliańskiej 6.

Zanotowano jeszcze kilka drobnych 
awantur oraz wypadek pobić a na tle... 
zawodu miłosnego. Poza tym noc sylwe 
strowa minęła w Wilnie zupełnie spokoj
nie.

spo tkań  m iędzypań  twowyeh, n i ; li 
cząc wielu m iędzynarodow ych  m e 
czów n liędzym iastow ych i m iędzyklu  
bowych. Z 11 sp o tk ań  m iędzypańst
wow ych w ygraliśm y zdecydowanie 8, 
bijąc W łochy  11:5, Niemcy 10:6, Fin 
landię 10:6, Eston ię  dw ukro tn ie  12:4 
i 10 6, F ra n c ję  14:2, Łotw ę 12:4, i 
Szwajcarię  10:6 Z W ęgram i u zy sk a 
liśmy rem is 8:8. Mecze rew anżow e z 
Niemcami i W łocham i przegraliśm y 
w iden tycznym  stosunku  4:12, wsku 
tek n iew ygodnych  dla nas te rm inń  v 
i b ra k u  pełnego składu naszej repre  
zentacji.

SIATKÓWKA.
Mistrzostwo Polski zdobyły: w 

s ia tków ce kobiecej —  AZS W arsza  
wa, w s ia tków ce m ęskiej —  AZS Wil 
no ,  w* koszyków ce kobiecej —  A7 
W arszaw a, w koszyków ce m ęskiej 
Cracovia.

H IPPIKA.
Zupełnie dobre  wyniki osiągnęli 

w r. uh. nasi jeźdźcy. Na m iędzynaro  
dowyeh zaw odach k o c  
szawie k tóra  jest na jw iększą  między 
n a rodow ą  im prezą  w Polsce, zdoby 
liśmy na jcennie jszą  nagrodę P n c h a i  
Polski (t. zw. P u c h a r  Narodów). Na 
zagranicznych  tu rn ie jach  najlepsze 
wyniki uzyskali por. Skulicz i r tm. 
Komorowski. Zespołowo drużyna  po! 
ska zdobyła P u c h a r  N arodów  w In- 
s terburgu  (Prusy Wsch.).

Na m is trzos tw ach  Polski ty tu ł  w :  
w szechstronnym  k o n k u rs ie  zdobył 
rtm. Mossakowski, w u jeżdżan iu  kpt. 
Radzikowski, a  w skokach  por. Sku 
licz.

Na z im ow ych zawodach konnych  
w Z akonanem  na jcenn ie jszą  nagród-3 
P u c h a r  P rzechodn i P an a  P rezydenta  
R. P. zdobył por. Skulicz.

H O K EJ NA I,ODZIE.
W  hok e ju  na lodzie nasza reprezen 

tacja p okona ła  na  m istrzostw ach  
świata Szwajcarię  1:0, Rum nię 3:0, 
Litwę 8.1, W ęgry  3:C, ale p rzegraliś

m m

Zakłady Graficzne
ZNICZ-

Wllrso, B isk u p ia  4, tel. 3-40
D zieł* książkowe, dru
ki, książki dla  urzędów  
p a ństw ow ych, samorzą
dow ych , za k ład ó w  nau
kowych. Bilety w iz y to 
w e ,  prospekty, zapro- 
izenia, afisze i wszel
ki e j  o rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwa

WYKONYWA
PUNKTUALNIE — TANIO — S0LI0NIE

mv w drug im  meczu z Szw ajcarią  1:7, 
z Anglią 1:7, z Szwecją 0:1. Druga re 
p rezen tac ja  poKonała Łotw ę 2:1 i 1:0

L E K K O A T IE T Y K A
Sezon naszych  lekkoatle tów  wy

kaza ł pew ne obniżenie klasy czoło
wych zaw odników , zato postęp  ogól 
ny rzuca  się w oczy.

W  ro k u  ubiegł m pofepąafey.ny 
F ran c ję  w stosunku 119 i pr>c"dn 9f 
i Dół, Norwegię 95:93 i Rum unią 
96:49. P rzegra l iśm y jedynie  z^Niem- 
cami w meczu panów w* stosunku 
73:105, a w meczu pań  40 59. Na m i
strzostw ach  lekkoatle tycznych  E u ro  
py panie  nasze zajęły drugie  miejsce 
a panow ie  znaleźli się na dziesiątym 

Aiseu.

NARCIARSTWO.
N ajw iększym  sukcesem  narciarzy 

było zdobycie wicem istrzostwa Świn 
ta przez M arusarza  w Lahti. Nasi nar 
Ciarce odnieśli również szereg sukce 
sów na mistrzrfstwnch Niemiec.

Mistrzostwo Polski zdobyli, w kom 
binacii no rw esk ie j —  W nuk. w ko n 
binaoii a lpejskiej  —  Aust’ *ak Rabrl, 
na  18 k im  —  Karpel, w skokach  —* 
Andrzej M arusarz , na 50 kim. — 
Rehrl, w sztafecie 4 X 1 0  kim. — 
Strzelec z Zakopanego, w zawodach 
zjazdowych — Rehrl, w slalomie — 
Rchrl

W  k o n k u re n c ja c h  pań  mistrzost- 
wo Polski zdobyła zawodniczka Au 
-triaczkn Gocdl.

P IŁK A  NOŻNA.
W  piłce nożnej m im o nieszczegól 

nego b ilansu  m iędzynarodow ego na 
stąpiło duże podniesienie się ogólnej 
k lasy p iłka rs tw a  polskiego.

Bilans m iędzypaństw ow ych  spo 
kań, J a k  zaznaczyliśmy, nie był zbyt 
szczęśliwy. Na 9 spo tkań  m iędzypań  
stw ow ych odnieśliśmy zaledwie jed 
no zwycięstwo (z I r lan d ią  6:0). 5 ma 
czów* przegra liśm y (z Jugosław ią  0:1, 
z B iazy lią  5:6, z N iemcami 1:5, z Łot 
w ą 1:2, z I r lan d ią  w meczu rew anżo  
wym 2:3), a trzy  spo tkan ia  dałv wy 
nik rem isow y (z Szw ajcarią  3:3 z Ju  
gosławią 4:4, z Norwegią 2:2).

Mistrzostwo Polski zdobył Ruch 
' W ie lk ich  H ajduk . W  rozęryw kacb  

uędzyokręgow ych o p u c h a r  Prezy- 
'en ta  R P. zwyciężyła rep rezen tac ja  

Lwowa, nagrodę  za ąre  nnibard?: i 
b o p raw ną  zdobył W KS Śmigły z W il 
na.

TENIS.
Najw iększym  sukcesem  naszych 

m sistów było zdobycie pu ch a ru  
rodkow ej E u ro p y  po zwycięstwach 
id Jugos ław ią  6:0 i rem isie  z Czecho 

‘ow acją  3:3 W  zav\odech o p u c h a r  
i a --isa pokonaliśm y Danię 5:0, ale 
'rzegra liśm y z W łocham i 2:3. W  in 
r .ć li  m eczach  m ięazypaństw ow ych 
Twycię/yliśn-,- wysoko Niemcy 6:1 i 
R um unię  5:0



4 „KURJER" (4678}

KRONIKA
STYCZEŃ

2
P .ni-pdziałpl

Dzis: M akarego  Op. 

Jutro: Dan<ela M.

W schód  s ło ń c a  —  g . 7 m . 45 

Zachód s łońca  — o. 3 m. 01

—  Przewidywany przebieg pogod y  
w dniu 2.1 1939 r.: W Polsce zachodniej 
i środkowe! z rana rozpogodzenie, w cię 
gu dnia w z osi zachmurzenia do całkowi
tego pokrycia, opady, na wschodzie cały 
dzień pochmurno i miejscami śnieg. Stop
niowy wzrost temperatury. Umiarkowane 
wiatry z k ierunków połudn o wycti W ca
łym kraju mglisto.

K R O N IK A  H IST O R Y C 2 N A :

1656: Udział Jana'Kazimierze w Ko-n- 
iederacji przeciwko Szwedom.

1750: Urodź ny Fr. Zabłockiego, pi
larza.

17°2: Wielki Sejm uchwala Sącfy Zie
miańskie.

W i L F f t S K A

— Du iyry apfek. Dziś w nocy dyżuruję 
-łasfępujęce^ apteki: Sokołowsknag o O -r  
zei auzowska 1); Chom'czewskiego (W. 
Pohulanka 25); M.ejska (W i4ń ',.a  23); 
Tungiała (Niemiecka 15); Wiwulskrey< 
(Wielka 3).

^onadło stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokoska 42); Szantyra (Leglot.ow 10) 
\ Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

M f f i j S K A .
—• Lustracja przedsiębiorstw. W naj

bliższych dniach specjalni kontrolerzy 
władz skaibowych rozpocznę na terenie 
Wilna ku rac ję  wszystkich przedsiębiorstw 
tana owych, przemysłowych i rzem !eslni- 
“zych, Lusfrac,,a będzie miała na celu 
* twierdzenie czy wszystkie przedsiębior
stwa zaopatrzyły się w świacewa prze
mysłowe, względnie w karły rejestracyjne 
ta  rok 1939

W Q  fRKOWA
—  Rocznik 192f —  uwaga Refe-at

wojskowy Zarzadu Miejskiego 31 grudnia 
uh r. zakończył rejestrację mężczyzn, uro 
Jzonych w roku 1921. Wszyscy poborowi
j ,  - U M U tlłłtłlłłn i m m i i n i i u i u i i  m

Ksłąika kształr. batut, rozwija ^

r . ytelnia Nowości
;  W ilno, ul. Św . Jerzego I

3 OSTATNIE NOWOŚCI
32 tek tura  szkolna — Beletrystyka —

31! ko we — Wysyłka na prowincję
3 s Czynna od 11 do 18.

^ Kaucja 3 zł. A bonam ent 1.50 zł
fTTia>' ( n n i i n m i r « i i i ł ( | i m m n n

tego rocznika, którzy w terminie przepisa 
nym nie za ejestiowali się, powinni uczy
nić to w najbliższych dniach, pon:ew aż(w 
pierwszej poiowie stycznia do władz a d ' 
minlsłracyjnych przesłana będzie przez 
Magistrat lista opieszałych poboi owych w 
celu pociągnięcia ich do odpowiedzialno 
ści karnej.

S P R A W Y  S / K O I . iY K

„Instytut G ermanistyki". Od Nowego 
koku oi.we grupy w nowym lokslu: 
W ielka 2 n? 1 nad Sztraiiem Pocztowy ml

FF.ATR I MUZVK(
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „Gałęzka rozmarynu" w Teatrze na 
Pohulance! Dziś, w poniedziałek, dn 2 
stycznia o godz. 20 świetne widów sko 
Zygmunta Nowakowsk iego „Gałęzka roz
marynu" w reżyserii Ziemowita Karpińskie 
go. Dekoracje — Jan i Kamila Galusowie, 
Udział bierze cały zespół artystyczny. 
Ceny popularne

—  Jutro, we wfo.ek dn 3.1 1939 roku 
o jo az . 18 „Sędzia z Zalamei".

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA "

—  W ystępy J. Kulczyckiej. Dziś po ce
nach propagandowych grana będzie d o  

raz osłałni ope-efka Jamo , 'Krysia Leśni
czanka" z Kulczyckę i Szczawińskim w ro 
li cesarza.

—  Rewia Sylwestrowa. Jutro powraca 
na reoe-tuar Rewia Sylwestrowa z udziałem 
wszystkich bez wyjątku sit artystycznych.

MIÓD, SFR Y , 0 R 7 Y B Y  I ZAJĄCE

nabywa w każ ‘ei Ilości 
■plącąc najwyższe ceny 
Spółka ChrafełciaińsJfa

„EKONOMIA"
Barano icze, o Si\ lei. 9?

WINA, W ÓDKI, towary kolonialno- 

spożywcze. Duży wybór broni, am u»  

nlcjl I artykułów s p c to w y c h  poleca 

Spółka Chrzęścimńska,.

„EKONOMIA"
Boianowicze, Szeptyckiego 5),  tel. 97

U U U i U i u l z U i i u Z U l i i i i J i i i S u u U * ^
Teatr muz»rcznv £
M  ■ ■— ►
Dziś Krysia Leśniczanka ►

Ceny p ro p a g an d o w e  ►

K t i ^ g r  buchalteryine. T e k i ro z d z ie lc z e , S k o r o -  
r a c z k i  w szelk iego rodzaju i inne artykuły biu
rowe i kancelaryjne na nowy 1939 rok

F  P I E C A .

„Papier Spółka Akcyjna"
Hurtowy Skład Fapieru i Materiałów Piśmiemych

Wilno, Zawglna 13, tel. 501.

Ę J o S & s w u ł
i brał pieniądze

Na terenie gminy twerecklej, pow. śwlę 
Hański ago, wykryto sensacyjną aferę. 
S3-letnia mieszkanka folwarku Janów icze, 
Genow efa Krupienko. wdowa po reemi
grancie z Ameryki, Dominiku Krupience, 
zm arłego przed 2 lafy, ucnodziia w całej 
okolicy za osobę bardzo zam ożni I cno- 
robliwie zabooonnę Krup enkowa wie
rzyła w „duchy", „nletzysfę s iłę " ifd.

Zabobonność łę wykcrzystał mieszka
niec tegoż folwarku Feliks Kowalski, który 
po nocach sfraszyt Kruplenkowę, żądając 
od  niej okupu za... spokój duszy jej m ęia  
Dominika.

Krup enkowa straciła głowę. Nocne  
wlzyfy „up iora" odebrały jej spokój. Z go -

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, duia  2 s tycznia 1939 j .

6,57 Pieśń po ranna .  7.00 Dziennik poram 
ny, 7.15 Muzyka z płyt.  8.00 P ro g ra m  na cizi 
siaj. 8.05 Muzyka poran n a .  8.45 Audycja dla 
najm łodszych. 9.00 Prze rw a.  11.57 Sygnał 
czasu i hejnał.  1203 Audycja południowa.
13.00 Audycja dla kupców i rzem ieśln ików 
13.30 Przerw a.  15.00 T ea tr  W yobraźn i  dla 
młodzieży ,0  Chińczyku Czing - Czangu i o 
porcelanow ej księżniczce". 15.38 Muzyka o 
biadowa. 16,0C Dziennik popołudniow y. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 K rom ka  nau 
kowa. 16 35 W spółczesna m uzyka  angielska. 
17.20 „H iena"  — pogadanka .  17.30 Koncert 
kameralny, is.00 W ileńskie  wiadomości spor 
towe. 18.05 Pieśni w wyk. Jana  M ark iewi
cza. 18.20 Z naszego k ra ju  . h eze rw a t  v 
Piersza-jach — pog. 18,30 Ko-ncert rozryw 
kowy. 19.00 Audycja żołnierska.  19.30 Dal 
szy ciąg koncertu  rozrywkowego. 20.35 Au 
dycje  in formacyjne.  21.00 „Cyklon" — po- 
w 'eść mówiona. ' 21.15 Recital fortepian  .wy 
Zofii Kern top l  - Romaszkowej.  21,40 NowoS 
ei literackie . 22.00 „Kultura  polska w cvw> 
hzacji  rzym skie j"  — pog. wygt ks. prof. 
Michał Klepacz. 22.10 Przeboje  z Ameryk'.
23.00 Ostatnie  wiadomości i k o m u n ik a ty  
23.05 Zakończenie  program u.

fjfj V _ ■ -ftp . —  » ;

H rtorycznc obrazy na wystawie w N. Jarku

M ROZIŁ-Gaserki“
Oryginalna maść MROZOL „Gascckie' 
go‘ skutecznie usuw a  zaczerwienie
nia, obrzęk oraz  znakomicie  leczy 
ranki  i owrzodzenie  powsta łe  na  sk u 

tek ODMRROŻENIA.

H O T E L

„ST SE0R6ES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny -  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Pooteratcie P r z e m y ś l  K r a i o t f f

Bolesław ChroDry, wuający Ottona lii, pielgrzymującego do girobu św. Wojciecha
w Gnieźnie, Rok 1000,

N a d a n i e  p rzy w ile ju  z w a n e g o  Jod ln ińsk tm  (N o m in em  cap tivabżm us) .  Ro-k 1430.
i ummmaammammmummamammmmmmmmmmmmmmammmm

Wolna przeróbka powieści T, Dołęgi-McstowicZa

flstatni* Brygada
Prawo dOTzczęściaw filmik;

Gorczyńska, Barszczewska, Wysocka, Sawan, Stępowsk., S'elański, 
Pichelski i inn KO LO RO W Y NHDPROGRflM

C A S  I N O

nap  i o r «
za saokoj duszy
dziła się wreszcie na zapłacenie mu pew
nej sumy „okupu" za spokój zmarłego.

O d  tego czasu Kowalski systematycz
nie wyłudzał od  niej pieniądze. Pieniądze 
łe zanosiła Krupienkowa do  młynu w po
bliżu folwarku Krynica i zakopywała w 
śniegu w określonym miejscu.

Pewnego dnia miynarz zauważył Kru
pie Tikową koło  młynu. Zaczął ją wypy
tywać 1 dowiedział się całej prawdy.

Młynarz Augustyn Szadac pow iadom ił 
o tym policję, kłóra Kowalskiego aresz
towała 1 osadziła w więzieniu powiato
wym W ysokość wymuszonej od  Krupien- 
kowej sumy nie została na razie ustalona 
Dalsze docnodzenle w toku. je)

Wspaniały flfm 
m u r y e m  O-ś p 11 w r  y
La Jana, LII Dagover, Anny Ondra, Olga Czechowa, Hatiy L!edtke, Hans Moser 1 in. 

a j  r j  j  ^  |  Zloia seria Polski. Rewelacyiny film w mistrzowskie] reżyserl
Józefa Leltesa

Żelichowska, Pi; helski, Ćwiklińska, 
Stępowskl I in. 

Nadprogram: KOLOROWA ATRAKCJASYGNAŁY
Żelazne hełmytuno W A R S

Wielki film bata lis tyczny 
Milionowe arcydzieło

W roli głównej L u d w i k  j T r e u f c e f .
Nadprogram: PięKny dodatek kolorowy p. t. „Teatr amatorskE* i inne

Chrzęścijańskie kino C h lu b a  p ro d u k c  i polskiej  19^3 roku. Wleikl drarr.at  żvctowv

swBroinąj Q r u g a  m i o d o ś f
Kobieta ,  k tó rą  wielka m lość ucr.y.iiti znow m to d ą  I zdobyw c/ą !  O b s a d a :

Gorczyńska, Wysocka, Ćwiklińska, Wiszniewska, Me to wyk.
Cybulski, Zacharewicz i in. Początki seansów o gódz. 4, w święta o godr. 1

K I N O  - 
Ro.iziny Koleiowei

w swoim najnow szym  
i największym filmieP n t t a  W w j r i

* » !«  „TANGO N0TTURN0"
Wiwulskiego ?

■adprogram: DODATKI. Początek codz. o q. 4, w Święta o g. 2 pp

A 4 S N I C  t f j f t  t  Dziś S zam p ań sk i  film z w esołego  ż y c a  s tu d en tó w  p. t.

Symfonia młodości
W roi głównych: Dick Powel, Rosemary Lan*^ Fred Warlng i jego słynna orKiestra 
!Sadprngramx UROZMAICONE DOOATKI, I* * «> ?-»•*. w nii*dz. f 4w. o 2 (-j.

aRlE
DK MED. JANINA

P io tro w icz  Ju rc z e rm o w a
o rd y n a to r  szuitala ?awc'z .

Choroby skórne, weneryczne I kobiece 
ul. Jaglcllońaka 16 m. 6, tel. 18 60 

P rzy im u  je od 5 do 7 wieer

noKror
Z e l d o w i c z

C.tioroby skórne, wpn-rvczne, syfilis, narzą- 
f)(5w moczowyrł '  oH nnrlz . '  * ? w.

n o  k  t  n v
■ Z e ld o w rc z o w a

Choroby kot iece skórne, weneryczne, narza 
dów m garowych nd ffod7 T9 2 * 4  —7 ul.

U J

_ A K « S Z E R K |
A K II S /, E H K A

F a r ia  L a k n e rttw a
przy jm uje  od godz. 9 rano  do godz 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińskiego I a —" róiz ul. 

3-gL Majp obol ,-Sadu
U S S U iiU U U U łU ^iłU łM U łtSlJSSW  —

P  R  ■' C A
PSZCZELARZ potrzebny. Zgłoszenia: 

Grodno, sk ry tka  pocztowa Ni 102.

POIIIZŁBNY ud zaraz w cuuliu iu  nńabta 
lokal p ięc iopokojow y na piętrze. Zgłoszenia 
pisemne dla Tymańskiego, ul. Wiwulskiego 
8-a m. 3.

ł t o p n o  i s r r z e d a ż
Balowe, wizytowe SUKNIE, kwiaty, tor.Ł  

ki. W. NOWICKI, W ilno  W ielka  30, tel. 30 08 
jedwabne pantofelki, pończoszki, bielizna.

SPRZEDAJĘ młode jam nik i  rasowe, czar 
ne i bronzowe. G atun“k angielski i f ran cu 
ski, Wilno, ni. Mosiowa 15 —  8,

iijO D o rc"-
ZAMIENIAMY zużytą  garderobę  ne pierw 

szo-zędne  m ate ria ły  bie'sK.ie. Zgłaszamy się 
n a  telefoniczne wezwanie. Dzwonić tel. 722 
w  godz. 10-13 i 17 19.

i£DAKT8*ZY DZlAŁÓWi Władyslew Abr m o w icz  — sprawy k u ltu ra ln e  lite w sk ie  f wiłćomoścl i  m. Lldy, Maria Aleksandrowlczowa -  w iadom ości z Wołynia; Zbigniew Cieślik — k ro n ia a  zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołubowlcz — snawozdania sądowe i repo taż „specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkls i— wiad. gosD odarcze i p o lity czn e  (depeszowe i telef.); Eugenia Masiejewska-Kobylińska — dział p. t. „Ze świata K obiecego"; 
Kai mierz Łęczycki — przegląd prasy iózef Maśllński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —• sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

SwianiewLcz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA
Konto P.K.O. 700.312. Konto lozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć i —3 po południu 
Administracja: tel 99— zytini od godz. 9 30—15.3C 
Drukarnia: tel 3-40. Redakcja rękopisów nie zwi aca

Oddziały Nowogródek, Bazyliańska 35, *el. 169; 
Lida, ul Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska 11; Łuck. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Sionlm,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn. Wilejka, Głębo
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć u/B. 

■JJBa J H U M M f l

•«?2Eaar5a»aiEBWTi^j

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani
cą 6 zl., z odbiorem w admini
stracji zł. 2.50. na wsi. w miej
scowościach, gazie nie ma uizędu

W y d a w n ic tw o  . K u r j f f  Wil eński* Sp  z o.  o.

pocztowego ani agencji zł. 2.50

Druk „Znicz*. Wilno, ul. Bisk. Banduiskiego 4, tel. .3-40 ttocz. ue koti1rewjkiego. w ite isk -  n

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gi..w  tekście 60 gi., za -testem 
30 gr drobne 10 g: za wyraz. Najmniesz ogłoszenie drobne lie-.ymy za 10 stów Wyrazy 
ttus.ym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do >dpowiedniCh rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gi za wiersz iednnszpalto-w>. Do tvch cen aollcza się za ogłoszę- 
nia cyfrowe tabelaryczni 50%. Ukiad ogłoszeń w tekście 5-‘ami»wy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nit odpowiada, Administracjazrsfrztgi 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17 — 20.L ‘ V-Eit -■< -t- \- - - - •


